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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  ig.  Kwietnia.

N. Pa n  raczy! do tychczasowego Dyrektora 
R e gencyi  L e o  mianować  W i c e - P r e z e s e m  
R e g e n c j i  w P o z n a n iu ,

fW M tw iitw m u i

Wiadomości zagraniczne.

T  u t c y al
G a z e t a  S z l ą s k a  zawiera następujące d o ­

n iesienie  prywatne  z Kons tan tynopola  pod  d. 
27. Marca :  „ T o w a r z y s z  Posła Hal i la  Baszy,
wysłanego przez Sułtana do  A l e x a n d r y i ,  
A m e d d s c h i  E fen d i ,  powróci ł  tu. W y s ła ł  go 
naprzód Hal i l  Basza,  aby Por tę  zawiadomić ,  
źe M e h m e d  A l i  do pokoju skłonić się nie 
tlał i źe w skutek oświadczenia n ieprzy jac ie l­
skich swych za m ia ró w ,  synowi  Ib r ah im ow i  
oznajmił ,  i e  mu  nadesz le  n ow e  wojska, koń­
cem popierauia operacyi  wojennych  przeciw 
Stambułowi .  W ia d o m o ś ć  ta i d o m y sł ,  ź e  
M e h m e d  A l i  d z i a ł a  w p o r o z u m i e n i u  
z A n g l i ą  j F r a n c y ą ,  spowodowały  Por tę  
do  wezwania pomocy Rossyap,  U d a ła  się

przeto do  Posła rossyjskiego z prośbą,  aby 
przybycie  wojsk rossyjskieb do Kons tan tyno­
pola stosownie do naglących okoliczności  i le  
możnośc i przyspieszył .  W  tej chwili wypra­
wiono  natychmiast  gońców we wszystkicn 
k ie runkach ,  a czynnośc i  i związki między  
Minist rami  Por ty  i Pa ne m  Butenie ff  z po­
dw oj oną  się odbywają żywością.  Korpus a r ­
mii  rossyjskiej ,  będący w marszu do stoliey 
i ciągnący przez Sizepolis po nad brzegami 
morza  Czarnego ,  p rzybędzie  tu oddz ia łami  za 
d n i  14; zapowiedz iano już dla n iego kwatery 
w Ramie Tchifflik; a ponieważ Ibrah i tn  zape­
w n e  też wkrótce naprzód  wyruszy ,  łatwo być  
m o ż e ,  że tam między n im  i Rossyanami  sta­
nowcza nastąpi  rozprawa. Stan ten rzeczy 
mieszkańców stolicy największój nabawił  t rwo­
g i ; Chrześc ianie równie  jak T urcy  koszto­
wności  swoje już pakują,  aby je najskorrej^ 
przenieść  na miejsce bezpieczniej sze ,  a wa­
han ie  się P o r t y ,  nastawiającej ciągle uszy 
swoje podszeptom Posła f rancuskiego i CZJ* 
niącej niekiedy kroki ,  pokazujące nieufnosfi 
i pode j rzen ie  przeciw Rossy i ,  powiększa je­
szcze obawę powszechną . O  ilości wojska 
rossyjskiego, mającego zająć Kons tantynopol ,  
rozmaite  nam są udz ie lone  podania ; ma o n o  
wynosić od 4O do 60,000. Wojsko I b r a m -  
(Q3 zwiększa się przez  codz ięń  nadchodzą*
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cycb  o ch o tn ik ó w  o g r o m n i e  i l iczyć b ę d z ie  
p o  p rz y b yc iu  w zm o c n ie n ia  z  A l e x a n d r y i ,  
o k o ło  soo,ooo b i t ne g o  żo łn ie r za ,

A u s t r i a .
Z  T r y e s i u ,  dn ia  5. Kwietnia.

( G a z .  R z ą d o w a .) — P i smo z Alex an dr y i
po d  dnie tn  I 4 .  M arc a ,  don os i  co nas tępu je :  
„W sz e lk ie  p rzedstawien ia  i ugo d y  w osta tnich 
czasach toczon e  , jakoteź d ługa  ro zm ow a m i ę ­
dzy Mei ie rnedern  Alim i Hal i l  B a sz ą ,  który 
w tym celu d. 8> z r ana  z Kairo tu p r z y b y ł ,  ża- 
d n e g o  in ne go  nie wydały s k u t k u , jak,  źe na ­
s t ępujące  u l t i ma tu m W i c e  Kró la  P e ł n o m o ­
cn ik om  Francy i  i A n g l i i  udzie lonern  zos ta ło:  
W- ic e -K ró l  E g i p t u  mirno n i eb ezp ieczeńs tw a ,  
n a  które się naraża i ro z lewu  k rwi ,  którego się 
o b aw ia ,  postanowił  jednak zg inąć r ac ze j , a n i ­
żel i  w osta tn ich p r ze łoż en iac h  sw o ic h ,  uczy- 
n i o n y c h  Baszy,  c h o ć  n a  p i ę d ź  t y l k o  u s t ą ­
p i ć ,  i wołając o p o m o c  do  P a n a  Z as tępów,  
poda je  c a ł ą  s p r a w ę  p o d  r o z s t r z y  g n  i e -  
n i e  o r ę ż a . ' *  T o  tak śmiałe i n i e spo dz i ane  
p os ta now ien ie  sp rawi ło  tu nawe t  między ,  p o ­
wie rn ikami  W i c e - K r ę l a  wielkie wrażen ie.  R o ­
z u m i e j ą ,  źe M e h e m e d  A l i  zamie rza nie tylko 
w S ta m b u l e ,  lecz też w innyc h  miastach T u r -  
cyi  za tknąć b a n d e r ę  og ó l ne g o  rokoszu.  W y ­
dał  już w tym ce lu  n o w e  ins t rukcye do  swego  
s y n a ,  aby t en n ie zw ło c zn ie  wpros t  wyruszył  
ku Bruss ie i D a r d a n e l o m .  K o rp u s  I b ra h im a  
liczy obecn ie  oko ło  70,000 żo ł n ie rzy .

N i e m e  y.
Z  F r a n k f u r t u  n.  M . t dn.  12. K w ie tn ia .

M e r k u r y  S z w a b s k i  d o n o s i :  „ T u  i o w ­
dz i e  nat ra fi amy ciągle na ś l a d y ,  d o w o d z ą c e ,  
i e  os t r ożn oś ć  b a r dz o  p o t r z e b n a ,  aby p o d o ­
b n y m  z a m a c h o m ,  jaki w y k o n a n o  d.  3. m.  b., 
z a p o b i t d z .  D n i a  8- a l b o w i em  z ra na  p r z y ­
t r z y m a n o  przy F r i e db er g sk ie j  b ramie  ch ło pa  
z  t a c z k a m i , który chcia ł  wjechać  do  mias ta ,  
M i a ł  o n  w sk rzy ne cz ce  zamknię te j ,  pod  pachą,  
sz tyle ty  u k r y te ;  z n a le z io n o  także u n i e g o  fu- 
*yą w chus tkę  o b w i n i ę t ą  i p r och ,  —  L ic z b y  
osó b  o s a d z o n y c h  w w ię z ie n iu  z p rz y c zy ny  
p o d e j r z e n i a  o ud z i a ł  ich w b un c i e  do tychczas  
w p ra w d z ie  d o k ła d n ie  o zn a cz y ć  n ie  m o ż n a ;  
m u s i  j e d n a k  być b a r dz o  z n a c z n a ,  k iedy nie-  
tylko na sz e  zwycza jne  w ięz ien ia  na g ł ó w n y m  
o d w a c h u  i na  o d w a c h u  k o n s t a b l e r ó w , aż do 
na t łok u  p e ł n e  są w ino w aj c ó w ,  l ecz  też wieży,  
p r z e z n a c z o n e j  na  lokal  d la  p r zy a re sz to w a ny ch  
i w ięz ien ia  m ie sz c z a n  n a d  tak n a z w a n ą  M th l -  
W a a g e ,  użyć  t r zeba  b y ł o ,  aby tylko p o m i e ­
ścić b u n to w n ik ó w .  N a jw ię c e j  "f irzyaresato- 
w a n y c h  dosta rcza nsoa D . t rm s z t a d l ;  z g r an ic

E le k to r s k o  H es k i ch  ż a d n e g o  n i e  od e b r a l i śm y  
takiego t r anspor tu ,  Stąd wniosku ją  n i e k t ó ­
r z y ,  że większa część usz łych  udała s ię  ku 
R e n o w i ,  p rzyczetn  w p ra w d z i e  jest zagadką ,  
dla  czego  s i ę ,  tnając to na ce lu ,  wpros t  n i e  
puścil i  p r zez  G ro s s - G e ra u  do O p p e n h e i m . — 
G r o m a d a  w ie śn iak ów ,  która podcz as  powsta-  
ni  a » gdy z d o b y w a n o  o d w a c h y ,  ukazała s ię  
przed '  b r a m ą  m ia s ta ,  składała się wed l e  wia- 
r o g o d n e g o  d o n i e s i e n i a ,  powiększej  części  
z m ie sz ka ńc ó w  n a l eż ąc e j  do  miasta F r a n k ­
fur tu  wsi B o n a m e s ,  gdz i e  o jc i ec  D o k to r a  
N e u h o f ,  p r z y a r e s z to w a n e g o  w D arm sz tac ie ,  
jes t  wó jtem.  U dz ie la j ą  n a m  w zg lę de m  tych 
wieśniaków i ich b u n to w n ic z e g o  p o r u s z e n ia  
wi ado m ośc i  t a k ich ,  k tó r e ,  jeśli  n i e  są be z z a ­
s a dn e ,  wielkąby były sk az ów ką  do  w y ś l e d ze ­
n ia  wątka tych r e w o lu c y jn y c h  zab iegów.  O s o ­
ba p r y w a t n a ,  mieszkająca  w B o n a m e s  i m a ­
jąca tam z n a c z n ą  po s ia d ło ść ,  spotkała t r a fun-  
k iem ow ę  zgraję,  Z aw o ła w sz y  na  her sz ta  i 
pytaj ąc  s ię  o p r z y c z y n ę  t ego  n a d z w yc z a j ne g o  
p o c h o d u ,  o t r zym ała  n as tępu jącą  o d p o w i e d ź :  
„ P r z e c i e ż  ka ż d em u  z nas  w y p ł a c o n o  po 1 zł .  
i 50 k r a jca rów,  a za to już  co t akiego  z ro b ić  
m o ź n a . “  T e j  n o c y  m o c n y  od d z i a ł  wojska 
l i n i o w e g o  wyruszył  do  tej wsi,  aby  osoby  t am  
do tyc hcz as  a r e sz to w a n e  sp r o w ad z i ć  do  miasta .  
W s z a k ż e  d o s t ą p io n o  z a m ia r u  t ego tylko w 
cz ęś c i ,  k iedy ty m c za se m  z p o m ię d z y  21 u j ę ­
t y c h ,  11 zna la z ło  sp o so b n o ść  d o  ujśc ia . “

J o u r n a l  tutejszy do nos i ,  źe wczoraj  w wię- 
z i e n i u ' ( Z u c h t h a u s j  w M a n h e i m i e  z b r o d n i a ­
r z e  wśród  o k r o p n e g o  r y c z e n i a :  „ W o l n o ś ć  
a l b o  śmi e rć !  “  kusil i  s ię  p o d n i e ś ć  bun t ,  k tó ry  
wsze lako  sz cz ęśc iem  dość  r y c h ło  p r z y t ł u ­
m i o n o .

W  H e i d e l b e r g u  wo jskowych  za u r l o p e m  
b aw ią cy c h  z w o ł a n o  z  największą  skwapl i-  
wością.

Z  d n i a  14. K w i e t n i a .
W c z o r a j  wi ec zo re m  dosz ła  tu  wiadomość,  

Że wojsko aus t ryackie i p ruskie  w g ran ice  m ia ­
sta naszego  wni jdz ie  i o n o  osadzi .  S en a t  mia* 
sta wydał  p rze to  o d e z w ę  d o  obywate l i ,  w k tó ­
rej  ich w zg l ęd em  ś rodka t ego zaspokaja,  r ę ­
cząc,  źe  to w kro cz en ie  ża d n e g o  n ie  p rzyn ies ie  
usz cz e rb ku  wolnośc i  i s w o b o d o m  mieszkań­
ców.  W sz a k ż e  wiadomość  s a m a ,  r ó w n i e  jak 
ow a  o d e z w a ,  wielkie tu powszechn ie  uczyni ły  
w rażen ie .  Kurs  pap ie rów,  który się już  zaczął  
wznos ić ,  spadł  z n o w u  znaczn ie .

Z  d n i a  15.  K w i e t n i a .
K o r p u s  prusko-aus t ryacki ,  na leżący  do  za ło­

gi m o gu nc k ie j ,  s tanął  dzisiaj tu  i na  wszystkich 
p u n k t a c h ,  k tóre ma  zająć. W a r t ę  pałacu,  
gdzie  Z w iąz ek  Rzeszy sw e  o b rad y  o d by w a .
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osadzili Austryacy.  Cały korpus składa się 
z  2,500ludzi ,  t. j. 1 batalionu Aust ryakow,  1 
bat. P ru sa k ó w , oddziału jazdy lekiej i pół  ba* 
leryi,

N i d e r l a n d y . _
Z  H a g i ,  dnia 12. Kwietnia.

2 drowie N. Pana  polepsza się codziennie.  
N .  Pan już nanow o prace swoje zwyczajne 
rozpoczął .  Podróż  wszelako jego do A m st e r ­
d am u na kilka dni jeszcze o d ł o ż o n a .  _

H a  n d e  1 sb la  d amsterdamski donosi  wedle 
listów z H a g i :  „ S t o s o w n i e  d o  ostatnich,  a u ­
tentycznych wiadomości z L o n d y n u ,  rządy 
angielski i francuzki projektowi do konwencyi  
przełożonemu d. 23. m. z. przez P , Ded el  przy­
zwolenia swego odmówiły.  VV nocie Pf^es a- 
nej d. 2. m. b.  ̂Panu  Dedel,  t łómaczą się Pe łno-  
mocnicy Angli i  i Francyi  względem tych pun ­
któw, względem których się dotąd n ie m oż na  by­
ło p o r o z u m i e ć , aby dostąpićstanowczego trakta­
t u ,  wynurzając przy tein życzenie,  aby P e łn o ­
mocnika holenderskiego w pot rzebne zaopa­
t rzono inst rukeye,  końcem traktowania także 
względem owych sprzecznych punktów-41

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dnia 10. Kwietnia.

O negdaj  ogłoszono tu we wszystkich kościo­
łach , ‘że odtąd modły publiczne odbywać się 
będą  za szczęśliwe rozwiązanie Królowej Bel- 
gijczyków.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 11. Kwietnia.

Ma da m e  Adelaide i Xżniczka Klementyna ,  
wyjadą jutro do Bruxelli. _

Na wczorajszern posiedzeniu Rady Mini ­
strów roztrząsano znowu pytanie względem 
sprawy T r i b u n y ;  Ministrowie całej swej po­
wagi chcą użyć ,  aby dopiąć ukarania dz ienni­
karza.  Wszakże rozchodzi  się też pogłoska, 
że w czasie aż do rozstrzygnienia procesu Pana 
L i o n n e ,  republikanie bunt  wzniecić postano­
wil i ;  takim sposobem możnaby sobie wytłó- 
maczyć użycie środków ostrożności przez rząd 
i policyą p r z e d s i ę w z i ę t y c h .

Z  Montpell ier  donoszą pod d. 2. Kwietnia : 
„ W c z o r a j  wieczorem zaszły tu rozruchy.  Aka .  
demicy wywierali zemstę swoję na domach 
professora patalogii,  a później na mieszkaniu 
rektora. Dopuszczali  się rozmaitych bezprawi, 
tak da lece,  że siła zbrojna wkroczyć musiała,  
aby pryaresztować hałasujących. — Sprawiło 
to zdarzenie wprawdzie niejaką s enzacyą , ale 
dotychczas spokojność w mieście panuje  nie 
naruszona.

Maszałek Soult wydał rozporządzenie,  ogła­
szające wielu wyższych oficerów za uwolnio­

nych  od s łużby ,  z po w od u,  iż nie wykonali  
przepisanej przysięgi. W  liczbie tych ofice­
rów są Generałowie Porucznicy : Xźęta Guiche  
i E s c a r s ,  Wice  Hrabia St. Priest ,  Baron Da-  
mas i Xźę  Solre. Publiczność tutejsza mn ie­
mała ,  iż to już  oddawna zostało postano-
wionem.  ,

Marszałek Gerard i wielu Deputowanych ,  
należących do stronnictwa „juste-mil ieu44 przy­
łożyło się do składki dla P. Lalfitte. _

I z b a  Parów postanowiła kazać zrobić 
runek Króla ,  wielkości naturalnej  i umieścić 
go w sali obrad swoich.

Królewskie towarzystwo geograficzne obrało 
niedawno członkiem swoim Wice  - Króla 
Egiptu.  .

P a n  A .  D u m a s ,  sławny autor  t ragedyi ,  za­
myśla dać bal ro m ant yczny , na który zaprosi ł
900 osób.  _ . .

Gwardye narodowe w Nantes  i Ro uen  zbie­
rają składkę dla Pana  Laffit te,  która już jest
n ie m a łą .  Do k a n t o r u  dziennika C o  n s t i t u -
t i o n n e l  przesłano 11,954.fr.

Przyczyna,  dla której Hr.  Sebastians wezwa­
ny został do Minis te ryum,  ma być następu­
jąca.  Król nasz od dawna zajmuje się z szcze-, 
gó lnem upodobaniem sprawami zagranicznemu 
Hr .  Sebastiani był dawniej ciągle Sekretarzem 
Królewskim co d o  korespondencyi prywatnycb,  
jakie Król z różnymi osobiście mu życzliwymi 
Monarchami  Europy  utrzymywał.  Po _odje- 
ździe Hrabiego do VVloch, nikt go zastąpie nie 
zdołał.  Nie dziw więc ,  że za powrotem do 
zdrowia,  nanowo do Rady Ministrów wezwa­
ny został. Zresztą jest Hrabia dobrze widzia­
ny na przedmieściu Saint Gerinain,  (w domach 
dawnej  szlachty,)  z tego więc wzglądu może 
posłużyć za pośrednika między nowym dw o­
r e m ,  a dawnymi dworakami.  Gdy wreszcie 
zdrowie mu nie dozwala zajmować się wyłą­
cznie jakimbądź wydziałem; przeto rzeczą jest 
natura lną ,  że go do Rady Mi.nistrów bez 
udzielenia mu szczególnego Ministerstwa we* 
zwano.

D oc ho dy  celne w H avre  wynosiły w ciągu 
Marca 2,519,609 fr., ązatem 216,821 fr. więcej,  
niż w tyn.że miesiącu r. zeszł. _ ^

Tute jszy t r y b u n a ł  pierwszej instancyi oddalił  
Xcia YVied Neuwied z pr e t ensyądo  Karola X. 
za l iwerunki i zaliczenia wojsku emigrantów 
francuzkich w r. 1792-> a to z powodu , iż m e  
dowiódł ,  że Karol X. osobiście za ten dług za- 
rc c z v 1

Dziennik P r o p a g a t e u r  d e  Ca 1 a 1 s z d. 1. 
Kwietnia donosi ,  iż we wsi Sailly złapano 
szczupaka ,  ważącego 36 fun tów,  a w żołądku 
jego znaleziono rękojeść sztyletu z głoskami
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S. B. Wnosząc  z kształtu,  rękojeść ta jest  Sta­
rożytną rzymską.

G a z e t t e  d e  F r a n c e  wzywa Genera ła  
Lafaye t te  , aby starał się w Izbie Deputowa­
nych o uwo ln ien ie  Xięźnę j  B e r r y ;  wystawia 
mii,  iż on,  równie jak Xięźna,  może być za­
pr o w a d z o n y  do więzienia s tanu;  źę już bie ­
gają wieści ,  i i  wspomoiony  G en era ł  wspól­
n ie  z P a n e m  Garrel  i j edny m z braci N a p o ­
l e o n a ,  którego ną ulicach Paryża  miano 
widz ieć ,  ma być Konsulem przyszłej  Rzeczy­
pospol itej .  Wreszc ie  G a  z e 11 e d e  F r a n c e  
pbiecuje  Genera łowi  pom oc  Pana  Berryer 
i Margrabiego  D r e u x - Breze,

Słychać,  i i  Genera l  Clausel  ma być  wnacj- 
zwycza jnem z leceniu wysłany do Petersburga.

Marszałek Spult  miał podczas rozbioru 
budże tu  wojny w chwili n ieu konte n tow an i i  
oświadczyć,  i i  zamyśla podać się do dyroia- 
syi,  P. Dupin wyraził się w tej mierze  s »Bę- 
d ę  ciągle walczył przeciw j tgo  budżetowi,  
a le  nie przestanę być pierwszym w składaniu 
h o łd u  jego wielkim ta lentom i rzadkiemu do ­
świadczeniu.  “

Sławna śpiewaczka Malibran Garcia rozwio- 
dla się z m ężem swoim P a n e m  Maiibrap,

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dnia i» Kwietnia.

Wypadki  zaszłe w stolicy dn. 19. i 24. m. z., 
znalazły odgłos niejaki w prowincyach.  Jak ­
kolwiek wielką jest gorl iwość,  z którą rząd się 
stara o u trzymanie pokoju,  nie  może jednak 
taić przed s o b ą , źe ostatnie dekre ta , w urz ę­
dowych gazetach naszych umieszczone ,  bar­
dzo przykre uczyniły wrażenie na umysłach 
lojalnych Hiszpanów.  Przecież  wszystkoby 
jeszcze usz ło,  gdyby tylko rząd nie odebrał  
wiadomości  o powstaniu w Saragossie. D e p e ­
sza albowiem Generał-Kapitana,  H r .  Espeleta,  
brzmi  w sposób następujący:
O dką d  się w tęm mieście o wyjeździe J .  K. 
Mośc i ,  Infanta D o n  Karlosa do Portugali i  do­
wiedziano,  kusili się pokilkakrop nieprzyjaciele 
porządku i spokojności ,  wykonać zbrodnicze 
zamiary swoje.  Zawiadomiany dotychczas 
dość rychło o ich zamachach ,  zdołałem 
sapobiedz  wykonaniu o n y c h ,  nawet bez 
użycia środków zniewalających. A le  wczoraj 
wystąpili  ci podżegacze z nierównie większą 
śmiałością,  co mnie też ^niewoliło dp użycia 
Środków gwałtu.  Wczora j  zrana liczne gro­
mady ochotn ików Królewskich z okolic miasta 
przybyłe ,  połączyły się z ochotnikami w sa­
me m  mieście. Mając doniesienie o tęm,  do 
czego dążą,  kazałem wyjść kilkunastu patru- 
lom , a wojsku w koszarach da łem rozkaz,  aby

na pierwsze skinienie było w pogotowiu.  Ki l­
ka osób ,  o których sprawiedliwie rozumiem,  
źe stały na czele’ tych zabiegów , przyareszto- 
wano i osadzono w więzieniu.  O  godzinie 2. 
z południa około 200 ochotników Królewskich, 
dopuściwszy się rozmaitych bezprawi,  gwał­
tem się przedarło przez bramę miasta i z łorze­
cząc rządowi istniejącemu uszło na pole. Świa­
dkiem będąc tych opłakanych wypadków, zgro­
madziłem natychmiast I zbę  Sądową Królewską 
i władze wyższe,  które jednozgodnie pos tano-  
wi łv ,  aby wszystkich ochotników Królewskich 
rozbrojono.  — Z a  buntownikami  wysłano n a ­
tychmiast liczne oddziały wojska i tuszyć sobie 
m og ę  słusznie,  źe pokój prowincyi i miasta 
więcej nie będzie zakłócony.  Saragossa d. 28. 
Marca r. 1833. (Po dp . )  Generał-Kapitan Ar- 
ragoni i ,  Hr .  Espe le ta ;  d o J W .  Ministra woj- 
n y ,  Genera ła  Cruz.*' — —  Wiadomość  ta, 
która się po całym Madrycie prędkością bły­
skawicy rozeszła,  mieszkańców i rząd wielkie­
go  nabawiła strachu. Wyprawiono wczoraj 
w nocy depesze stąd do Saragossy,  i wojsko 
ma się natychmiast  w skorym pochodzie udać 
do Arragoni i .  —-  P. S. W  chwili ,  kiedy list 
kończę ,  przybywa druga sztafeta z Saragossy, 
która wedle pogłoski miała przywieść wiado­
mość ,  źe kilkadziesiąt zbiegów prosiło o uła­
skawienie i źe około raoo ochotników Króle­
wskich bez najmniejszego op oru  broń złożyło.  
— A ż  do tego m o m en tu  w Madrycie wszystko 
spokojnie.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  10. Kwietni*,

W  A l b i o n i e  wczorajszym czytamy: „ D z i ­
siaj po południu mówią powszechnie,  źe ukła­
dy w sprawach holendersko-belgijskieh zwrot  
wzięły niepomyślny i i e  wszelkie znikło p o ­
dobieństwo do prawdy, iżby te sprawy wkró­
tce miały być uchylone.  Spodziewać się więc 
wypada, źe o nowej słyszeć będziemy bloka­
dzie Skaldy, albo o wykonaniu jakiego in ne ­
go tyrańskiego środka, który nam przemoc  
nasza na morzu nastręcza. Nigdyśmy nie  
należeli  do liczby tycb,  którzy rozumiel i ,  że  
odnowienie  układów z Holandyą do pomy ­
ślnego doprowadzi wypadku, zanim się Lord  
Palmerston nie oświadczy gotowym do uczy­
nienia jakiej koncetsyi.  T e g o  jednak, wedle  
pogłoski, Jego Dostojność uczynić nie chciał,  
a rząd, miasto, coby się miał poznać na nie-, 
sprawiedliwości Ministra, postanowił,  jak się 
zdaje,  wytrwać w środkach, które handlowi  
naszemu dotkliwszy zadały c ios ,  niż hole n­
derskiemu.“

Kuter » Seaflower",  który tu przybył z Li ­
zbony, skąd d. 29. Marca odpłynął,  w drodze
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d. 3T. Marc* p r i y b y ł  d o  P o r t o ,  ale xła p o g o ­
da  n i e  po zwol i ł a  mu  za k o m u n ik o w a ć  s ię  
z  okrę tami  an g i e l s k ie mi  na  D u e r z c ;  n i e  
p re y  wiózł  l e i  za tem ż a d n y c h  n o w sz yc h  wia ­
d o m o ś c i  z teat ru wojny ,  ani  też o n i e sn as k a ch  
m ię d z y  D o m  P e d r e t n  i A d m i r a ł e m  Sar tor ius .  
D o rn  M i g u e l ,  i l e  p r z y n a jm n ie j  w L i z b o n i e  
w ie d z ia n o ,  c i ągle  p r z e b y w a ł  w Br aga ,  M i a ­
n o  t e i  w tej s tol icy w ia d o m o ś ć ,  i e  Rojal i śei  
d.  24. ud e rzy l i  na j e d n o  z dzie ł  z e w n ę t r z n y c h  
D o m  P e d r a ,  a l e n a d a r e m n i e .  Okrę ty  f ran-  
c u z k i e ,  w id z i an e  dn .  26. M a r c a  p rzy  ujśc iu  
D u e r y ,  p o p ł y n ę ł y  ku p o ł u d n i o w i ; gdy  ku te r  
„ S e a f l o w e r “  opusz cz a ł  r zekę  l a g u s ,  spotkał  
f regatę  f rancuzką ,  wpływającą  do  rzeki .  O b y ­
dw a  okręty l i n i o w e  ł r anc uzk ie  stały na ko twi ­
cach  p r z e d  ujśc iem 1 agu i r o z u m i a n o ,  i e  s ię  
pu sz cz ą  na mo rz e  Ś r ó d z ie m n e .

Gaze ty  ang iel skie  um ieśc i ły  n i e k tó re  p u n -  
Icta p rojektu,  który A ,  A g n e w  zamyśla  wnieść 
w I z b i e  niższej  w z g lę d e m  ściś le jszego o b c h o ­
d u  d n i  n i e d z ie ln y c h .  M i ę d z y  i n n e m i  za­
w ie ra  bił t e n  r o z p o r z ą d z e n i e , ażeby  ża de n  
o b e r ż y s ta ,  an i  r es t au ra to r  pod  j t k i em k ol w ie k  
b ą d ź  n a z w i s k i e m ,  n ie  o twie ra ł  w n ie d z i e lę  
d o m u  swego,  an i  n ie  poważ a ł  s i ę  s p r ze d aw ać  
coko lwiek  p o  za d o m  swój,  a to  p o d  karą (za 
p ie rw sz e  t ego ro dza ju  p r z e k r o c z e n i e )  20 do  
40  szy l ingów.  Ź e  t a rg i ,  s chadzki  dla  gry,  
walki  kogutów i t. d.  w d o i a t b  n ie d z ie ln y c h  
z a b r o n i o n e  być m a j ą ,  to s ię  j u ż  sa mo  p r zez  
s i ę  r o zu m i e .  Ż a d e n  wóz n i e  mo ż e  być w n ie ­
d z i e l ę  n a j ę ty m  do  p r z e w o ż e n ia  r zeczy  lub  
o s ó b ;  n i e  wolno  m u  także w d n i u  tym p u ­
szczać się w dal szą p o d r ó ż ;  a to wszystko pod  
karą 10 fu n tów sz te r l ing ów .  W r e s z c i e  ż a ­
d n e m u  statkowi p a r o w e m u  i o k r ę t om  n ie  wię­
ce j  jak 200 beczek  na pok ła dz ie  ma ją c ym ,  
n i e  rna być wo ln o  w yp ły w ać  w n ie d z ie lę  
z  p o r t u ,  po d  karą 2 do  5 funt .  szt.  J a kk o l ­
w ie k  na s t a łym Jądzie projekt  (en n a d e r  dz i ­
w n y m  w yd aw ać  się m o ż e ,  zna jdz ie  o n  w s z e ­
l ako m ię d zy  os t r ze j szych  oby cz a j ów  m i e ­
sz kań ca mi  W .  Bry tan i i  w ielu  z w o le n n i kó w .  
* \ZŁ,etz. ‘f* uwag i  g o d n a ,  źe żadna  z gaze t  a n ­
gie lsk ich wpros t  p rzec iw bi lowi  t e m u  n ie  p o ­
w s t a je ;  a l e  ż e  m u  j e d y n i e  n i e p o d o b i e ń s t w o  
Wykonan ia  go zarzuca ją .

Z  n iec ie rp l i wo śc i ą  wyg ląda P a r l a m e n t  n a s i  
b i lu  o z n i es i en ie  n ie wo l i  M u r z y n ó w .  P t t y -  
c y a ,  którą w tej m ie r ae  n a d e s ł a n o  z G la s eo -  
wa l iczy 51,000,  a d r ug a  z E d y n b u r g a  21,000 
p od p i s ó w .  N i e d a w n o  H r a b i a  Gre j  na u c z y ­
n i o n y  sob ie  za rzu t  op iesza łośc i  o d p u w ie d z ia ł  
w  I z b i e  P a r ó w ,  źe p r ęd k ie g o  w p ro w a d z e n ia  
p r o je k t u  tego d o  I z b  n ik t  ba rdz ie j  jak o n  n ia  
p r a g n i e ;  źo  atoli  p r z e d m i o t  u k  waż ny  wy ­

mag a  najg łębsze j  rozwag i  i d o j r za ł eg o  roz- 
t r ząśn ienia .

Kaw ale r  Pa g an in i  ma za 8 lub 10 d n i  p rzy .  
być  d o  tutejszej  s tol icy,  i p o  trzeci raz d aw a ć  
koncc r t a  w t ea t r ze  op e ry .

O t o  p rok lamacya  L o r d - L i e u t e n a n t s  i R a d y  
i r l andzk ie j ,  w której  ar tykuły n o w eg o  bi lu i r ­
l andzk iego  do  miasta i h rabs twa Ki lkenny  są 
z a s to s o w a n e :

„ A n g l e s e j .  —  Zważywszy,  i e  w t r zecim r o ­
ku  p a n ow a ni a  N. P a n a  p rzesz ło  p raw o  p o d  
nap i sem:  „ P r a w o  dla dzielniejszego p r zy t łu ­
m ie n ia  miej scowych  ro z r u c h ó w  i n i e b ez p ie ­
czn yc h  s towarzyszeń w I r l a n d y i / '  i  w k tó r e m  
jest p o s ta n o w io n e m ,  iż G e n e r a ł - L i e u t e n a n t  
i i nni  G u be r n a t o ro w ie  I r l andy i  są u m o c ow a ni ,  
z  wiedzą Królewskiej  Ta jn e j  Rady w I r l an dy i ,  
do  wydawania  p roklamacy i  podczas  trwałości  
p rawa  i s tosownie  do  okol iczności  od  czasu d o  
czasu,  w której  każde h rabstwo  w I r l andy i  albo 
część o n e g o ,  m o g ą  ogłosić za będące  w takim 
s t anie  rokoszu  i n i eka rności ,  źe w yk ona n ie  p o ­
s t a now ień  w y m ie n io n e g o  p rawa staje się ko­
n ie czn ie  p o t r z e b n e m ; — obwieszczamy więc,  
m y  L o r d - L i e u t e n a n t  w tej naszej  p roklamacy i ,  
n a  moc y  i zgo dn ie  z w y m ie n io n e m  p r a w e m  
i z wiedzą Królewskiej  T a j n e j  Rady  ir landzkiej ,  
h rabs tw o  i miasto Ki lkenny  z p rzyleg łośc iami  
za będące  w takim stanie rokoszu  i n i e k a r n o ­
ści ,  źe wykonan ie  po s t a n o w ie ń  w ym ie n io n eg o  
p raw a  przeciw n im staje się n ieodb ic ie  p o t r z e ­
b n e m .  N a p o m i n a m y  więc  tą naszą  proklama-  
cyą mieszkańców wymien ionego  h rabs iwa  
i miasta Ki lkenny  i przyległości ,  aby się wszel­
kich b u n t ow ni c zy c h  i n i e p raw ny ch  z g r o m a ­
d z e ń ,  p o c h o d ó w ,  s towa rzy sze ń ,  związków 
i pos iedzeń  wystrzegal i  i aby we wszystkich 
god z inach  międ zy  z a ch od e m  s łońca i wsch o­
d e m  o n e g o  od i po  środzie d. 10. Kwietn ia  r. b« 
w mieszkan iach  zos tawa l i ,  ani  z n ich  n ie  w y ­
chodz i l i ;  na  co wszyscy Sędziowie  w y m ie n i o ­
n e g o  h r a b s t w a ,  wszyscy K on s ta b l e ro w ie ,  
u rzędn icy  pokoju i i n n i ,  k tórych się to d o ty ­
czy,  baczn e  pow inn i  mieć  oko.  D a n o  w Iz b ie  
Ra d y  w D u b l i n i e ,  d.  6. Kw.  r. J 833-“

W z g l ę d e m  tej prok lamacy i  i na  wiadom ość  
o w y d a n iu  po do bne j  przeciw ocho tn ikom i r­
l an dzk im ,  T i m e s  nas tępu jące  czyni  u w a g i : 
„ O b e c n i e ,  kiedy całe ciało ocho tn ikó w po for- 
inalnyin wniosku  i j e d n o z g o d n i e  przeszło n a  
j e dy ną  osobę  Pan a  O ’Conne l l  i w n iego się j e ­
dy n i e  p r z e la ło ,  tak da le c e ,  źe ów i och o tn icy  
ir landzcy j e d n ę  i tęż sarnę tworzą  całość ,  zda je  
s i ę ,  źe  manifest  Namies tn ika  przeciw z g r o m a ­
d z e n i o m  ocho tn ików n i e  przyniesi e  ża d n e g o  
n ieb ez p ie cze ńs t wa ,  dopóki  tylko uczony  ów
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P a n  zos tanie w A n g l i i ;  w p rze c iw ny m razie ,  
t. j . ,  jeśl i  t en P a n  O ’Co nne l l  do  I r l andy i  p o ­
w r ó c i ,  by łoby  is totnie zawi łem zapy tan iem dla 
p r a w n ik ó w ,  czy u cz o n y  cz łonek  i zastępca 
D u b l i n a ,  będ ą c  n ie jako im ie n ie m zb ió rowe m,  
obe jmujące tn  cały sztab,  of icerów i pros tych a r ­
m i i  ocho tników i r landzkich,  który sam w własnej  
skórze  swej n i e p ra w n e  towarzys two b u n t o w n i ­
czy ch  ocho tn ików stanowi  i będąc takim r e p r e ­
z e n t a n t e m ,  c z y n i e  u lega  r o z p ę d z e n i o m , exe-  
kucyorn wojskowym i wszystkim in n y m  karom 
p os ta n o w io n y m  przez akt pa r l a mentowy ? -— 
W s z a k ż e  p l a c e m ,  o g ło s z o n y m  za zostający 
w stanie r o k o s z u ,  jest  hrabs two  K i lke nny .  
Czy  to być m o ż e ?  N ie  m in ę ło  ani  6 tygodni ,  
odkąd  wys łano P a n a  S teele;  a b y  u s p o k o i ć  
K il  k e  n n  y , k tóry zastosowawszy do w od y  P a n a  
O ’C o n n e l l ,  właśnie j ęzyk iem tego  u c z on eg o  
cz łon ka  d o  l u d u  p rzemawiał .  W i ę c  to było 
sku tk iem ich w sp ó ln y c h  d z i a ł a ń , n iby  to dą ­
żących  do  uspoko jen ia  u m y s ł ó w.  Jak im zaś 
s p o s o b e m  t rzeba rząjlzić g m i n e m  le kko my ś l ­
n y m ?  N ie n a w id z i  o n  p rawa i zabija wszy­
s t k ich ,  co m u  chcą nadać znaczen ie .  Mot łoch 
t e n  ro zpasany  lub i  P a n a  O ’C o n n e l l ,  Steele 
i  im p o d o b n y c h  p a t ry o tó w ,  wzbudza jących  
wściekłe na m ię tn oś c i ,  ale więcej  lubi on bez ­
prawia i m or dy .  Jakąż  więc d rog ą  kierować 
n i m  m o ż n a ?  P r z e z  strach i t rwogę  ? Bynaj ­
m n i e j ;  l ud  t am w ro zpa czy ,  a rozpacz  n ie  da 
s ię  p r zy t ł u mi ć  przez wylękn ienie .  —  P r z e z  
miłość i ł ago dno ść?  T e ż  n ie ;  mi łość i ł ago-  
godność  do  b u n to w n ik ów  serca p rzy s tę p u  n ie  
m a j ą ,  bo  t am wszystkie sz lachetniejsze u c z u ­
cia w y tę p i o n e ,  sam a  ch uć  z ł ego  i zb r o d n i  
w n ich się rozgości ła .  W i ę c  n ic  in n e g o  n ie  
z os ta j e ,  jak tylko ich k a r m i ć ;  to j e dy n y  sęk 
w r ządach  I r l a n d y i ,  k tóra ob ec n i e  g łodowi  
o k r o p n ą  i zaciętą wypowiedz ia ła  w ojn ę .  S e r ­
ce zos taj ące w styczności  z żo ł ądk ie m p r ó ­
ż n y m ,  staje s ię  kam ie n i em  i n i e c z u łe m  na  ł a­
go d n o ść  i na srogość.  Po spó l s two  i r landzkie  
w ogó le ,  z p rzyczyny  największej  n ędz y ,  oga r ­
n ę ł a  rozpa cz  i wściekłość.  T rz eb a  więc tę 
b ie d ę  z ł agodz ić ,  a lbo ,  jeśli to n ie  n a s t ą p i , p o ­
w in ie n  L o r d  A n g le s e j  każde h rabs two  na całej  
w y s p i e ,  og łos ić  za będące w s tanie  ro kos zu ,  
a  nas tępcy j e g o  rnogą te  p r ok lamacye  k o n t y n u o ­
wać  aż d o  dn ia  s ą d n e g o . "

*WWVWWW/VWW

Rozmaite wiadomości.
Z  p ow od u Świąt Wie lk ie j -nocy ,  w których 

międ zy  in n e m i  tyle rozmaitych ciast:   ̂ koła- 
czów,  bab i placków spożyto ,  pr zy p om in a m y

z dziejów polskich następujące s tosowne do  
t ego zdarzenia:  Król Polski August  I I .  u cz ę ­
stował raz w dniu pierwszym Wie lk ie jno cy  
całą za łogę Warszawską jedny m o g ro m n ym  
plackiem.  B y ł  t enże  14 łokci d ług i ,  6 łokci  
szeroki  i więcej  jak poł  łokcia gruby.  W y ­
sz ło  nań 150 ćwierci  mąki pszennej ,  8 °  kóp 
jaj ,  2 beczek mleka,  beczka drożdży i ogro ­
mna  iasa masła.  Dla  up ieczen ia  tego placka  
wystawiono p iec  umyślny .  Król  z ca łym  
dwor em był obecn y  rozdawaniu placka tego.  
Gdy ogrom ten miał być rozkrawywany , na  
znak Króla przybyl i : architekt i c i e ś la ,  osta­
tni z n o że m  trzy łokcie długim.  T e n  więc  
podług  planu architekta wykroił  dziurę w śro­
dku placka,  stanął w niej i sztucznie placek  
na kawałki rozdziel i ł .  —  Kasper Janicki  
w swych  notatach kupieckich wspomina:  „ Ż e  
za Augusta I I I .  pewna  P a n i ,  mieszkająca Da 
Nowem-MiiA-.cie (w  W a rs zaw ie ) ,  kazała na  
W ie lk a n o c  p iec  n iezmierną  l iczbę b a b  i b a ­
b e k ,  które rozsełała dla ubogich kobiet,  z tą 
różnicą,  iż podeszle jszym przeznaczyła baby,  
a n iec o  młodszym babki." Z  tego możnaby  
w n o s i ć ,  iż dawniej  musiała być jakaś różnica  
między ciastem zwan em b a b a ,  a b a b k a , —  
L i n d e  w s łowniku  sw oim  pisze :  źe  baba jest- 
to cb leb żół ty ,  obartuch;  gatunek ciasta na-  
kształt zawoju tureckiego;  babi kołacz.  —  
Starodawne j e s t  przys łowie :  B e z  pracy n ie
będą kołacze;  już Mączyński  ( 1 5 6 4 )  i JR ys iń-  
ski Salomon ( 1 6 2 9  )  wspominają o n iem.  Tak  
więc  dawnym jest ten rodzaj ciasta i tak da­
wną staro-pol ska  goś c i nno ść  w święta W i e l ­
k i e j - n o c y .  -----------------

Niejaki  Pan  S lode w L o n d y n i e  wydał  po­
dróż przez Greeyą  i Turcyą .  Jestto bardzo  
c iekawe  i użyteczne  dzie ło .  W yj m u je m y  
z n i eg o  jedno  miej sce ,  gd z i e  autor opisuje  
sprzedaż n i e w o l n i c ,  której sarn był  świa-r 
d k i e m  : „Czerkaski i Georgianki ,  s tanowiące
najgłówuiej szy i najważniejszy artykuł targów 
tureckich,  sprzedawane  bywają przez kre­
wnych  swoich.  A ż  do tego czasu utrzymy­
wane  są pod najściślejszym dozorem i z ni ­
kim obcować im n ie w o l n o ,  nawet z własną  
iamii ią.  N i e  tają im bynajmniej  l o s u ,  jaki 
ich o cz ek uj e ,  l ecz  surowość  n iewol i  ich jest 
tak wie lką ,  że  b iedne  stworzenia te nie lęka­
jąc s ię  wcale przeznaczen ia  sw oj eg o ,  przeci ­
wni e  z upragnieniem g o  oczekują,  jako czasu  
swojego  w ys w obo dze nia .  Z»dna pe ns yon i -  
stka n ie opuszcza  z większą radością klaszto­
ru, w którym wych ow aną  była,  z  jaką te n i e ­
woln ice  odjeżdżają na targi d o A n a p y  i Portu.  
Przyby wsz y  na targ dostaje każda oso b ne  p o ­
m ies zk an ie ,  a chcący kupować mają wstęp
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wolny od 9. do  I2tej «ran«. O ględziny to 
odbyw ają się wszakże z największą przyswoi* 
tością, N im  się kupi dz iew czynę wolno wi­
dzieć twarz j6j  i dotknąć się jej tuszy, lecz 
n iczego  więcej n ie  wolno. Sprzedający za­
ręcza zresztą za wiek i dobroć  towaru. Zw y­
czajna cena za ładną  dziewicę jest 6 0 0 do  700 
Talarów . N ubijank i  i A b isy n ian k i ,  artykuł 
mniejszej wartości, wystawiane bywają p ub li­
cznie  pod nam iotam i. Jes t  roskoszą patrzeć 
na n ie :  na ich białe z ę b y ,  okrągłe  policzki 
i ogniste oczy. Śmieją się do p rzech o d zą­
cych, a kto w nie uważniej się wpatruje, sze­
pcą doń  częste c ichym głosem : „ K u p  m n ie !“  
Z a  te b iedne  dziewczęta  n ie  płacą drożej jak 
IOO— ia o  T a la rów .“  . . . .

Często kochankowi trudnie j jest pow ie ­
d z ieć ,  że już n ie  kocha, jak zrobić  pierwsze 
Wyznanie miłości.

Z nany  doktor O ’Meara napisał był bardzo 
w ażne dzieło o N apo leon ie ;  jeden z agentów 
dyplomatycznych w L o n d y n ie ,  dawał m u  
20,000 lunt. szt. za rękopismo dzieła tego, lecz 
doktor n ie  chciał na 10 przystać. Czyn ten 
szlachetny tak bardzo podobał się pewnej bo­
gatej wdowie, i e  ofiarowała O ’Mearowi rękę  
swoję z rocznym  dochodem  100,000 f rank ., co 
tenże przyjął.

Pew ny rolnik wokolicach O rleanu  (w eF ran -  
cy i) ,  dzierżawca zam ku C harbonn ie re ,  odkrył 
po trzechletniem doświadczeniu sposób otrzy­
mywania z korzenia buraków kawy krajowej, 
daleko lepszej od tej, która się o trzym uje z cy- 
koryi. — Czytaliśmy nie daw no, źe w Szwecyi 
robią  papier z buraków.

M r .  J a m e s ,  s ł a w n y  lekarz angielski, obli­
c z y ł ,  i e  od lat 14., odkąd cholera rozszerzyła 
się  po A zy i i E u ro p ie ,  coroku w przecięciu 
um iera ło  póitrzecia miliona lu d z i , azatem sła­
bość ta sprzątnęła w ogóle 36 mil. łudzi. W sz e ­
lako połowa tej liczby przypada na  sarnę 
W schodnią  Indyą.

D ru g i  lekarz angielski daje cholerze 2nowu 
to zaszczytne świadectwo, źe w E u ro p ie  z ulic
i dom ów  więcej zmietła n ieczystości, niśli to 
potrafić mogły rozkazy urzędów  miejskich, 
> ze z tego względu więcej u ra tow ała ,  iak zni­
szczyła życia.

Nie dawno jedna z gazet westfalskich pisała,
i i  w szpitalu w Paderborn  m łody jeden czło­
wiek leży ju i  17 dni po zgonie nie pogrzebio- 
n ym , z przyczyny i i  na ciele jego nie było ża­
dnych  znaków gnicia. O  tym ze wszech miar 
uwagi godnym w ypadku czytamy dziś następu­
jący raport D ra  Schmidt, zarządzającego szpi­
talem : „M łody jeden człowiek, (Kaspar Krejte) 
teraz rzeczywiście już zm ar ły ,  zaledwie mógł

zostać pochowanym we 2! dni po z g o n ie ,  gdy 
dopiero SOgo dnia postrzedz się dały znaki 
prawdziwej śmierci. T ru p  w pierwszym zaraz 
dn iu  po oddaniu  ostatniego tchnienia, otworzył 
nagle oczy i dały się czuć słabe ślady przery­
wanej pulsacyi. M ałe  rany od sparzelizny, 
którą starano się go cucić, jątrzyły się jeszcze 
drugiego, trzeciego i czwartego dnia. Piątego 
zmarły p rzekręcH na drugą stronę rękę; szóste­
go i dziewiątego dawał się widzieć na jego 
ciele po t ,  nie mający wszakże żadnego zapa­
c h u ,  później poczęły jeszcze występować na 
grzbiecie małe  pryszcze. W szystkie członki 
do iSstu dni były doskonale giętkie, a usta 
czerwone. P rz e z  cały ciąg dni 19 przez które 
leżał w pokoju c iepłym , opa lanym , nie dawał 
się czuć najmniejszy zapach t rup i ,  ani widać 
było najmniejszych plam na c ie le ,  chociai fe­
nom en  ten nie m ógł się tłdmaczyć zbyteczną 
jego chudością; Wszystkie te znaki, każą d o ­
myślać s ię ,  i i  młody ten człowiek przez wię­
kszą część tego trzechtygodniowego czasu, m u ­
siał zostawać tylko w s tan ie  pozornej śm ie rc i ; 
lecz źe ta, jak zwykle bywa, przeszła nakoniec 
w rzeczywistą. T ru d n ąb y  tylko było oznaczyć 
z pewnością granicę pomiędzy dwoma temi 
rodzajam i,  i czyli znakiem przejścia z pierw­
szego z nich do ostatniego był pot, czy też wy­
stąpienie pryszczów”  i t. p.

Paryzka A kademia nauk moralnych i poli­
tycznych obrała prezydentem  swoim H r .  de 
R oedere r ,  a W ice  Prezydentem  Xcia Bassano. 
W  tychże dn iach ,  A kademia napisów obrała  
jednym z członków swoich P ,  Stanisł. Ju l ien , 
na miejsce zmarłego P. M artin.

N iedawno przybył do G enew y oddział St. 
Simonistów. Nie cierpiąc najmniejszej zwłoki, 
w gorliwości swojej, natychmiast po przybyciu, 
pom im o deszczu i słoty, słuchali oni w jednym  
ogrodzie niedzielnego kazania. Cały zaś wie­
czór przepędzili na rozmowach o literaturze, 
śpiewali, sprzedawali małą jakąś książeczkę i 
zebrali znaczną składkę. Apostołowie ci noszą 
ubiór dość śmieszny: wielką brodę , czerwone 
sp o d n ie ,  niebieski surdut i na piersiach jakiś 
rodzaj afisza czerw onego, na którym wyszyte 
jc-st wielkiemi czarneini głoskami nazwisko 
każdego. L u d  cisnął się tak mocno na ich 
drodze przed drzwiami zajętego przez nich do 
m u, iż sami apostołowie, nie mogąc przedrzeć 
się  przez t łu m y , zmuszeni zostali przystawić 
drabinę i za jej pomocą wejść przez okno.

W  jednym  z podziemnych lochów znajdują­
cych się pomiędzy gruzami A te n , znalez iono  
niedaw no wspaniały posąg, wyobrażający, ile 
s i ę  d o r o z u m i e w a ć  m o ż n a ,  Tezeusza. Jest o n  
zupełnie  nagim i bohaterskićj wielkości, jak
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belwederski A p o l lo ,  z  najpiękniejszego mar­
muru i najlepszego stylu. G łow a jego znale­
z ioną  została w malej odległości od sam ego po­
sągu , i łatwo da się na nowo przytwierdzić do  
odpowiadającego odłamu na szyi.

Statystyka krajów dawnej P o lsk i. —  P o d  rzą­
d em  rossyjskiin zajmują prowincye polskie,  
łą c zn ie  z X ięs tw em  Kurlandzkiero, 11,292
m il  kwadr,,  m ieszkańców mają 15,417,389,  
a zatem na jedną milą wypada w p rzecięc iu  
1365 lu d z i;  pod rządem  austryackim zajmują 
te p ro w in cy e ,  b ez  Bukow iny i Z iem i Spi-  
x k ie j , 152s mil kwadr., liczą mieszkańców
4,226 ,969 , a na jed nej  mili 2768 lu dz i;  pod  
rządem  pruskim jest mil kw. 1664, m ieszkań­
ców  2,584,124, na jednej mili 1552 ludzi;  
R zeczp osp o lita  Krakowska obejm uje 21 toil 
kw ad r.,  l iczy  107,934 m ieszk .,  na jednej mili  
4663 ludzi.  O g ó łe m  jest 14,505 mil kw., m ie ­
szkańców 22 m ilion. 336,416, na jedną milą  
m ożn a  brać w przecięciu  1540 ludzi.  
________________________(Z  R ozm , Lwowsk.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
Grunt na przedłużonej Fryderykowskiej uli­

cy pod Nr. 26. p o ło ż o n y ,  z 35 prętów kwadra­
towych składający s ię ,  ma być drogą publi­
cznej l icytacyi, najwięcej dającemu sprzedany.

D o  tego celu wyznaczony został termin 
n a  d z i e ń  13.  M a j a  r. b. 

przed południem  o godzin ie  10. w sali sessy.  
onalnej ratuszowej, na który s ię  chęć kupna  
mający z tem n adm ien ieniem  zapraszają, i i  
każdy, który do licytacyi przypuszczonym być  
c h c e ,  20 tal. kaucyi z łożyć musi. Warunki li­
cytacyi w Registraturze naszej przejrzane być 
mogą.

P o z n a ń ,  d. 4. Kwietnia 1833-
M a g i s t r a t .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
D obra  szlacheckie G o n i e m b i c e  w P ow ie­

cie W schow6kim  blisko L eszn a  p o łożon e ,  
które podług taxy sądownie sporządzonej na 
20,783 tal. 8 Sgr. 1 fen. są o c e n io n e ,  drogą ko­
n iecznej subhastacyi publicznie najwięcej dają­
cem u  sprzedane być m ają, którym końcem  
termina licytacyjne na

d z i e ń  21.  L i s t o p a d a  r. b . , 
d z i e ń  20.  M a r c a  i  8 3 3 - 

T erm in  zaś peremtoryczny na
d z i e ń  20.  C z e r w c a  1 8 3 3 . .  

zrana o god z in ie  9. przed W n y m  Hr. Posado-  
wskim A ssessorem  Sądu w yższego  Ziem iań­
skiego w m iejscu, w yzn aczone zostały. Z dol­

ność kupienia mających oraz z miejsca pobytu  
niewiadom ych wierzycieli realnych pom ienio-  
nych  dóbr G o n iem b ic ,  jako to:

o)  Józe fę  Dzierzanow ską zam ężną Mada- 
lińską,

b j Franciszka Madalińskiego,
c) Rajmunda Olszyńskiego,
d )  8ukcessorów Ig n a ceg o  Wilkonsfeiego, 

uwiadom iam y o terminach tych z nadm ienie­
n i e m ,  i i  w terminie ostatnim nieruchom ość  
najwięcej dającemu przysądzoną zostanie , na 
późn iejsze  zaś podania, jeżeli prawne okoli­
czności wyjątku n ied ozw o lą ,  wzgląd mianyrn 
n ieb ęd z ie ,  w zględn ie  pow yź w ym ien ionych  
wierzycieli realnych zaś, skoro praw swych  
w powyższych terminach niedopilnują, najwię­
cej dającemu przysądzenie udzielone i po są- 
dowetn złożen iu  sum m y szacunkowej w ym a­
zanie wszelkich intabulowanych jako i spadają­
cych pretensyy, a m ianowicie tychże ostatnich, 
b ez potrzeby nawet z łożenia  na ten koniec d o­
k u m en tów , nakazanem być ma.

A ż  do 4. tygodni przed ostatnim terminem  
zostawia się  zresztą każdemu w olność doniesie­
nia nam o niedokładnościach, jakieby jirzy  
sporządzeniu taxy Zajść były m ogły ,

T axa  każdego czasu w Registraturze naszej  
przejrzaną być m oże .

W s c h o w a ,  d n ia  ig .  I . i p c a  1 8 3 2 .
K rólewsko - Pruski Sąd  Ziem iański,

O B W I E S Z C Z E N I E .
W y z n a c z o n y  na dzień 23. rn, b. w  pałacu  

J W .  Hrabi D z ia ły ń sk ie g o ,  termin aukcyjny, 
znosi  s ię  niniejszern.

P o z n a ń ,  d. 2 0 . K wietnia 1833.
W e i m a n n ,  C a s t n e r ,

K om m is8arz Sprawiedliw.______ A ukcyonator .

Mieszkam teraz na Grobli w  Król. In stytucie  
babienia.___________________D r .  J a g i e l s k i .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów
i pieniędzy.

Dnia i  8, Kwietnia f  838. Papiera­ Gotowi­
mi zną
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